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Gazeta senacka z dnia 29 maja ogłosiła, dy­
plomatyczne świadectwo J. C. M . dla ślachty gu-
ber nil czernichowskiej’ :

Z  B o ż e y  Ł a s k i  

M Y  A L E X A N D E R  P I E R W S Z Y  

C e s a r z  1 s a m o w i - a d c a  w s z e c h  r o s s y y .  

i t. d. i t . d. i t. d.
Naszemu Zacnemu Stanowi Szlacheckiemu Gu­

bernii Malorossyyshiey Czernihowskiey.
Gubernator wojenny małorossyyski doprowa­

dził do wiadomości Naszey, iź wierny miły Nam 
Stan ślachecki gubernii czernihowskiey, odznacza­
ją y się we wszystkich dziełach swych prawdzi- 
v ą młośc/ą oyczyzny, oświadczył powszechną 
zgodę, przez odezwy i podpisy w imieniu wszy­
s tk ie j Hacbty , w ofierze na rzecz skarbu , bez 
adnegó eden wynagrodzenia, należności za' do- 

• i.arczenia wszelkiego rodzaju żywności w czasie 
c eszłey woyny, czynione za kwitami, albo wzię­

ci woysk przez rekw izycją .
T a  ofiara ślachty guberni i czernihowskiey, 

a za nowy dowod chwalebnych uczuć, któ- 
n ten ożywiają, zjednało Naszę dla niego 

i  ęczność.
Ku jey okazaniu, dajemy dlań ten Nasz Ce­

sarski list, dia zachowania ku pamięci potomney 
rćw;ve w zorow ej gorliwości ślachty, jako i szcze­
gólnej Naszey ku niey łaski.

St. Petersburg dnia 26 lutego 1820 roku.
   A l e x a n d e r .

Przez ukaz J. C. M . do Rządzącego Sen 1 tu, 
pod dniem 19 kwietnia, potwierdzeni zostali pre­
zydentami sądów głównych gubernii w itebskiej, 
igo departamentu były marszałek powiatu dy- 
nebu skngo Jan Hrabia P la te r ; 2go były mar­
szałek powiatu lepelskiego W incenty Lisowski.

Przez Ukaz J. C. M . dnia 2З maja, miano­
wani radcami dworu : doktor powiatu białosto­
ckiego Rawene; inspektorowie szpitalów horobła- 
hciatskiofc N i  echwitnlo w ic z i diediuchińskich 
solnych zakładów Buczyński.

Przez ukaz, dnia 5o kwietnia, Cesarz Jmć, 
lekarza z uniwersytetu wileńskiego, Jaiona PVła- 
d iiru irsk ie g o , przeznaczonego do górniczych za­
kładów cerezyńikich , na mocy ukazu z dnia 1 
rn : ‘ca 1816 roku, mianował radcą tytularnym.

Ukazem dnia ^1 maja, senator radca tayny 
J  twlew, r trzym ał rozkaz, zasiadać w iszym  od- 
d* - 6 go departamentu rządzącego senatu.

Gazeta senacka z dnja 22 maja ogłosiła na­

stępujące okolne ukazy Rządzącego Senatu;
W edle Ukazu Jego Cesarskiej M ości, Rzą­

dzący Senat, na powszechnem zebraniu moskiew­
skich departamentów, słuchali zapiski sprawy 
szczególnej, przeniesionej do tego zebrania z Sgo 
departamentu, w  zdarzeniu różności zdań Panów 
Senatorów ; która to sprawa rozpoczęła się w  tym  
departamencie za żałobą półkownika Piotra K o- 
ło g ryw o w a , na rząd gubernialny tulski o to, iź  
ten rząd przed ostatnim już targiem sprzedawa­
nego majątku jego dłużnika Hrabi Andrzeja T o ł-  
słoho, przyjąwszy od niego pewną opłatę, strży­
ra ał przedaż i zalecił niższemu sądowi zrobić no- 
wą inwentacyą tego majątku. Rozkazali: Po­
nieważ ze sprawy tey Senat znajduje; że rząd, 
gubernialny tulski przed ostatnim już targiem, na 
przedaż majątku dłużnika Hrabi Andrzeja T o ł*  
stęka, przyjąwszy od niego pewną opłatę, zatrzy­
mał przedaż i zalecił sądowi niższemu zrobić no­
wą inwentacyą majątku , niezgodnie z prawami, 
nawet z prz) toczonym prze* tenże rząd gubernia­
lny z ustawy o bankrutach, 2giey części 6 iszym a r ­
tykułem,który stosuje się tylko do pierwiastkowych 
inwentarzow , proporoyalnie do ilości pretensji, 
bynaymniey zaś nie służy do tego, iżby inwenta­
rze te, za każ dem nadpłaceniem przez dłużnika 
jakiejkolw iek części swego długu, odmieniać, no­
we naznaczać publikaty i terminy licytacyi, a tem  
samem oddalać zadosyć uczynienie wierzycielom  
w  terminie nieokreślonym, wbrew przeciw exy- 
Btującym prawom, względem surowego i niezwło­
cznego uzyskania, podług niezaprzeczonych aktów. 
Obowiązkiem dłużnika jest, jeżeli chce zachować 
majątek swóy od przedaży, wnieść całą w zupeł­
ności summę ku zadosyć uczynieniu należną, a 
nie częściami. Że zaś z ostatniego teraz doniesienia 
rządu gubernialnego tulskiego okazuje się, iź pół­
kownik Kołogrywow  należność swą od Hrabiego 
Tołsłoho odebrał w zupełności, przez co samo i  
wynikła o nią sprawa zakończyła się : przeto na 
przyszłość postanowić za prawidłu, iżby przy sprze­
daży inwentowanych za długi majątków, żadnych 
nadpłat cząstkowych nie przyjm ować i przeda­
ży przez to nie strzymy wać, chyb aby opłata zło­
żoną została w zupełności, choćby na ostatecznym 
terminie licytacyi, ale nie po utwierdzeniu o- 
slateczney przedaży. O Lem postanowieniu dla je­
dnakiego na przyszłość w podobnych zdarzeniach 
postępowania , dać wiedzieć przez ukazy druko­
wane do wszystkich rządów gubernialnych i u- 
rzędow sądowych ; 3 dU wiadomości PP. M in i­
strom, kontrolerowi państwa, wojennym jenerał 
gubernatorom , sybirakiemu jenerał gubernator o-



w i, gubernatorom wojennym sprawującym i cy- nie wysłużyła przez elekcyą w  wyższych obo*
w ilne , interessa i  naczelnikom miast ; do Nay- wiązkach zupełnych lat trzech, na które się w y-
Swiętszego zaś Synodu i  moskiewskich departa- biera, przeznaczać i  do niższych we wszystkich
mentow senatu przesłać uwiadomienia. Dnia 27 gubernijach, w których urzędy osadzane są prżez
lutego 1820 roku. wybory ślacheckie; moc zaś Najwyższego rozka­

zu, z dnia 5 listopada 1778 na punkt lg p rz e ło -  
Rządzący senat, wysłuchawszy przełożenia pa* żenią nastałego, iżby ślaełita na mnieysze urzędy

na jenerała piechoty, ministra sprawiedliwości i wybierana nie Była, stosować jedynie do iycb;
kawalera, Xiąźęcia Dym itra Iwanowicza Łobano-  którzy wysłużyli zupełne trzy  lata na wyższych
wa-Rostowskiego, z dnia 2 2go przeszłego lutego^ urzędach przez еіекоуй j co z jedńey strony sta-
w  którem wyrażono: Z  okoliczności wysłania do nie się dla mch sprawiedliwą nagrodą, z drugiey
gubernii wołyńskiey senatora dla uzyskania nie- famą do uchylania się pod różnemi pozerami
d.. płat, i dla oddalenia mogących wyniknąć za- od obowiązkow.^ Na oryginale opińii napisano
Pytań,jeżeliby w czasie jego tam pobytu żaczę- własną Jego Cesarskiej Maści ręką tak: „ M a
to podawać do niego prywatne prośby na zwierz- by dź podług tego“ Sanktpetersburg dnia 8 stycznia
chność miejscową, zatem, czyli ma je prżyymo- 1820 roku. Rozkazali: O  należytym wyżey w y-
wać i czymd podług nich skutek: gdyż dla re- pisaney i Naywyźey potwierdżcńey opinii rady
w izyi guberniy podług naywyźey potwierdzonej państwa wykonaniu ? *  jey wypisaniem , zalecić
dnia 17 marca 1819 roku instrukcji, posyłają się przesłać ukazy do wszystkich rządów guberńial-
dway senatorowie, przeto minister Sprawiedliwo- nych, rządztw, kryminalnych, skaibowych 1 cy-
sci wnosił do komitetu ministrów źapiśkę wzgtę- wilnycn izb, głównych i jener&lnych sądów i dal-
dem rozwiązania: czy senator ma przyjmować ta- szych władz, ńwiadamić również przez ukazy ІРа-
kie tylko prywatne prośby, wchodzić w ich roz- nów ministrów i kontrolera państwa mośkiewskie-
patrzenie 1 dawać im bieg z prawa należny, kie- go isanktpetersburskiego wojennych jenerał gii-
dy proszący będą się skarżyli na opieszałość i  bernatorów wojennych gubernatorów i naczelni-
zwłokę w odbywaniu ich sprawy, albo na jawne kó w mi ust; a do Najświętszego Rządzącego ŚyńćS-
uoiemiężenie, samowolńość i nadużycia* a co do du i  moskiewskich departamentów senatu przesłać
skarg na ostateczne wyroki urzędów sądowych Uwiadomienia. Dnia 3 i marca 1820 roku,
gubermalnych, oświadczać proszącym, ażeby po- —*-"*------ —
dług ustanowionego porządku u daw ali się z  prośba- A S g l I A .
m i do R ^ąd /ąeego  Senatu. K o m ite t  na seśsyi Londyn dnia 27 maja. A ld erm an  Woód poje-
dnia 3 i  s tyczn ia  ro ku  te raźn ie jszeg o  zgadzając się ch a ł pocztą do Douores, a zt& m fąd spiesznie po*
zu pe łn ie  na w niosek Pana M in is tra , postanowił: p ły n ą ł do Calais, chcąc schw ytać znanego szp ic*
w y jed n ać  nayw yzsze zezw olenie; iżb y  p raw id ło  ga Edwarda. G a z e fy  o p p b zy c y jn e  źycz;ą pom yśl-
to  p rzy ją ć  na w szystk ie  te  p rz y p a d k i, k ied yb y nego skutku  te y  podróży* S łychać je d n a k , i i
p rzeznaczony do gubern iy  jeden senator ,  c zy li E d w a rd  u m knął do półhocney A m e ry k i. Ń ie k tó -
dla pozyskania n iedopłat, c zy li dla m ney ja k ie y - r ż y  zaś tw ie rd z ą , i i  wspomnioziy a ld e rn ian  udał
k o iw ie k  szczególnej rze c zy -. Na posiedzeniu dnia się n aprzec iw  kró lów  ey.
21 lutego komitetowi objawiono , i i  Cesarz Jego- Gazeta Momifig-Chróńicle umieściła znowu lisi 
mość na postanowienie jego zezwala. Otrzyma w - z Genewy pod d. 17 b. m. Donosi, iź  Królowa
szy teraz wypis z dzienników1 komitetu PP. M i* czeka tani na gońca z Anglii; a potćm przez Laifc
nistrów, w  rzeczy iey  Sporządzonych ; P. M in i- kannę, Karlsruhe i Brużellę, uda się do Ósfbndf.
ster sprawiedliwości o tem Naywyźey potwier- Tym czasem , Lady H am ilton , oczekuje na nią
dzonem postanowieniu komitetu wniósł do jRzą- w  Calais, a konsul angielski, unikając złożenia jey
dzącego Senatu. Rozkazali: Ó  tem Naywyźey hołdu uszanowania s miał wyjechać ztamtąd.
potwierdzonem postanowieniu komitetu PP. M i-  Gazeta Kuryer, która przed kilką dniami zhi-
nistrów dać wiedzieć od Senatu przez Ukazy wsży- jała pogłoskę o pożyczce, musiała dzisiay przyznać
stkim PP. Ministrom, wojennym jenerał guber- jey prawdę. Pań Hase , kassyer banku ogłosił
natorom , wojennym gubernatorom zarzą* ha giełdzie, iż Hrabia Lwerpool i  kanclerz śkarbo-
dzającym i cywilnemi sprawami-, jenerał gu- wy Yansittari przyjmować będą d. 3 i  maja, oraz
bernatorom , gubernatorom cyw ilnym , naczelni- 1 1 2  czerwca zapisy na pożyczkę w  ilości 7 m ili-
kom miast, urzędom sądowym, rządom gubernia!- onów funt. śzterl.
nym i rządztwom, a do Najświętszego Rządzą- W  pewnej rękodźielm adamaszków niedaleko
oego Synodu i  departamentów moskiewskich Rzą- Glasgowd w SekoCyi, P. Anderson zrob.ł koszulę 
dzącego Senatu przesłać uwiadomienia Dnia 9 bez szycia. Kołnierz i  naramiemki mają podwójne 
marca 1820 roku. płótno; są także guziki, dziurki, oraz gorset.

W  wielkim browarze tutejszym  Pana B ar- 
W edle  ukazu Jego Cesarskiej Mości Rządzą- clay  i wspólników jego, doświadczano oiegday

cy Senat na powszechnem zebraniu departamen- nowo wynalezioney przez P. Pdrker machiny, za
to w sanktpetersburskich, wysłuchawszy wniesio- pomocą którey, dym z machin parowych nie w y .
пеУ> przez ministra sprawiedliwości, Pana jenerała chodzi w  górę na powietrze; lecz sam się traw i,
piechoty i kawalera Xiąźęcia Dym itra Iwanowicza W  przeciągu 5 dni zrobiono potrzebny apparat
Łobanowa Rostowskiego, kopii dpinii rady pań- do 5 kotłów, i  próba pomyślnie się udała w  obe-
stwa w rzeczy następującej: „ W  Radzie państwi cńośói Pana Taylor, który w  izbie niższey mb-
w  departamencie praw i na powszechnem żebra* w ił o nieprzyjemności i szkodliwych dla zdrowia
ńiu, roztrząsano przełożenie Rządzącego Senatu po- skutkach dymu napełniającego^ miasto, o ra zH ra -
wStechnego zebrania departamentów Sanktpeters- biów Rossyn i Harewood, tudzież Wielu innych
burskich, względem dozwolenia urzędnikóm, któ- członków parlamentu. WszysGysię przekonalió
rzy  nie wysłużyli przez wybór ślacbty w  obć- wielkiey użyteczności tey machiny.
wiązkach wyższych zupełnych lat trzech, w ybie- '—  -----
rad i  do niższych obow iązkow . R ada państw a pd h i s z p A n i j a .
rozważeniu objętych w  tem przełożeniu okelicz- M adryt dńia 18 maja. Słychać o zaszłych
ności przez opiniją postanawia : ślachtę, która W Śaragossie krwawych wypadkach > z powodu



przybycia nowego wielkorządcy na mióysce po­
wołanego do tuteyszey stolicy margrabiego L a -  
zan , k tó ry  ma zdać sprawę z swoich czynności. 
Zaszły b itw y na ulicach 9 i  wiele osób miało 
paść ofiarą rozruchu.

K ilku  francuzów chciało wydawać dzienniki 
francuzkie w północnych . prowincjach naszych. 
Jeden z ńićh o glos żony w Ir iin  \  miał juz wkrótce 
wychodzić. Tymczasem jenerał M in a , wielko­
rządca Nawarry , kazał wydawcom wyjechać 
w 48 godzinach* ośWiadczając, iż Hisźpanija nie 
potrzebuje gazeciarzy* którzy się w cudze czynno­
ści mieszają.

Liczba pism publicznych w  kraju naszym bar­
dzo się powiększa. Wychodzą prawie w kaźdem 
mieście. Pomnażają się także polityczne towa­
rzystwa. Towarzystwa W M adryc ie , Tudelo, 
jBarce Ilonie, Logróho i t. d. znoszą się s sobą l i ­
stów nie, Zdaje się, i i  stany (Korres) wskażą im 
sposób, iak mogą bydż użyteczne mi dla kraju.

Kluby patryotyckne Lorenzini i St. Sebastian 
zupełnie prawie ust.ły . Dnia 15 b, m. zebrało 
się w nich ledwo ab oaóh. podobny klub w Se­
w illi jest tekaz daleko spokoynieysźym ; prezes 
Ь м е ш  jego, pułkownik Riego, wprowadził po­
rządek na zgromadzeniu.

W ydany niedawno wyrok królewski stanowi* 
iż z względu na oszczędność, zad-n urzędnik krś* 
jowy nie może brać większey pensyi roczney jak 
4ó,ooo realów (2Ó,obo zł. poi.), wyjąwszy posłów 
przy dworach zagranicznych, naczelnych jenera­
łów, admirałów i t. d.

Pożyczka 4o milionów realów, którą rząd 
nasz zaciąga, dzieli się na 3,ooo akcyy, i ma bydź 
oddana w  roku 1821.

Junta parafialna zebrała się niedawno w Lo- 
śgrono , w K as ty lii Jeden z obecnych członków 
oświadczył i iż zgromadzeni obywatele nie za­
płacili po większey części zaległych podatków, 
me ulogą więd kreskować. Pewby wspaniały 
margrabia dobył z kieszeni worek złota, i rzekł: 
Oto pieniądze na zapłacenie tych zaległości; jeśli 

jeszcze nie wystarczają, poślę do domu, i  dam, 
co by brakowało.

, Lubo jhnta rządowa radziła znieść zupełnie 
zakon jezuitów w Hiszpanii, słychać jednak o u- 
htrzyinaniu gÓ jeszcze do niejakiego czasu.

S/lacbta hiszpańska dzieli Się na dziedzicznych 
grandów pierwszej, drugiey i  trzec ie j klassy. 
Są i tacy, którzy tylko dożywotnie bają prawo 
nieodkrjwahia głowy przed Królem, i  używania 
ty tu łu  Jaśnie Wielmożnych, Д przed kfcóreihi, gdy 
idą do sali wysłuchania , straż królewska broń 
prezentuje. Wszyścy grandowie, posiadają ma­
joraty. Otrzymali po większey części dostojność 
Śwoję bd Biirbonów, którzy liczbę ich powię­
kszyli. Dawni grandowie, mówiąc do siebie, u- 
żywśją pospolicie tego słowa ty: rzadko zaś tego 
wyra<U używają mówiąc dó grandów, których Bur- 
ЬопоШё mianowali. Płeć żeńska jest także u- 
cźestnicżką tych  praw, gdy nie basz potomków 
lin ii męźkiey*

Podług gazet tutejszych, posiadłości hasze w po~ 
łudnfowey Ameryce, mają i  5 milionów ludności

Dziennik Constitucionalumieścił list z Burgos* 
który tabeeżną prowincją nazywa hańbą kraju. 
W  liczbie 4oo obywateli składających juntę pa­
rafialną, jest З60 xięży, a na członków stanów o- 
brano kanoników, inkwizytorów i  tym podobnych 
ludzi. Wspomniony dziennik dodaje: „Radość
ta  niedługo potrwa, bo królestwo kościoła nie jest 
ha  tym świecie> (Rojalistowska paryzka gazeta

codzienna Cżyni W tey mierze uwagę? iżweFraha 
cyi także zaczęto od pod bńey mowy, a skoóezo* 
hona wygnaniu i  gilotynie.) luny dziennik tu tey i 
szy pod napisem: przyjaciel konstytucyi, skarży 
się na csp«łvść teraźniejszego rządu. Czemuś 
(pisze) nic sądzą żdraycy EUoł czemu majątku 
trzech kontrrewolucyjnych biskupów nić zabiera­
ją na skarb? dla czego bunotwńiozych kabómków 
nie oddalono? dla czegó 69 krżywoprzysięźców, 
którzy dawniey odradzali Królowi przyjęcia kona 
stytucyi, nie uwięziono? wszysóy zasługują na ka­
rę śbierói. Nie dosyć jest zaprzysiądz "prawa, 
trzeba je przywieść do skutku.« Wspomniony 
dziennik powstaje daUy ńa duchowieństwo i szla -̂ 
chtę, radząc, aby bogatszych z obu tych stanów 
przymuszono do dania pożyczki rządowi.

Polityczny naczelnik (prefekt) w Lamora zdał 
sprawę w  dzienniku mądry ck m Miscellanea, ża* 
lecającym się czystością i wzniosłością stylu, o ій  
siłowaniach jego w zniszczeniu zamachów k ilk tł 
ludzi, którzy chcieli byli publiczny porządek na- 
ruszyć. „  Wolno Hiszpanom (wyraził on) przy, 
jąć konstytucją lqb nie przyjąć * ale gdv ją a* 
przysięgli, już jey gwałcić nie wolno. Niechay u- 
ćieka z tey świętey ziemi człowiek przewrótny^ 
który nie chce panowania prśw i  1 u
Gubernatorowie w  S na, Palencia, A l kanci , L>a«* 
koca, Lor ca, Netisa, Yalladolid i  t. d. takież uż 
czucia wynurzyli* J

F r a n c y  a .
P aryż , dnia 27 maja. Margrabina de Butę, 

która tu  przybyła, a którą kilka gazet wzięj za 
Królową angielską, jest córką Tomasza Conffi, 4 
ciotką Lorda Stewart, posła angielskiego przy dwo* 
rze tutejszym.

Zdaje się (pisze jedna * tutejszych gazrth i i  
Luwel nie powziął od nikogo zdań p« litycznych; 
iź bez n iczyje j namowy zwiedził wyspę E lb ę , i  
udał się w podróż koncern zabicia kró la , i że ..a» 
reszcie, jeśli miał wspólników* Zostawał ż niemi 
w takich stosunkich* iż nie o wszyśtkich jćgo za­
miarach wiedzieli. Do sprawy jego Wplątano 18 
osób, z których 12 uwolniono. Sprawa rozpocznie 
się publicznie dnia 5 czerwca w sądzie izby pa- 
rów. Dnia 24 b. hi. przeczytado Luwelowi akt 
oskarżę: ia, i  weżwańo gó, aby Sobie Obrał obroni 
bę, czego gdy nie chciał uczynić , prżjdańo mu 
z urzędu P. Archambaudt. Był potem badany.

Policja tutejsza jest bardzo czynną, bez przer*
Wania jednak spokoyności mieszkań ÓW. Uważa­
ją, iż od niejakiego dzasii liczne patrole, chodzące 
po wszystkich ulicach miasta* składają się więcey 
ż żandarmów, aniżeli Iz woyska hoiowrgo. " *

Xiążę Angouleme miał przypadek w ZjiigdU* 
me. Spadł z konia, który się wspiął podcza* bę­
bnienia woyska. Szczęściem jednak nie odmosł 
szwanku* i  żaras wsiadł ha inżiego konia.

Biega tu pogłoska, iź Marszałek Xią2rę D a l-  
macyi (Solili); który bd k,lkti miesięcy posiada 
wielkie względy i i  dworu, m i bydź mianowany 
parem, a może riawćt otrzyma urząd ministra woy- 
hy, który w roku i  815 piastował.

Jest 6 stopni parów francuzkich, jako to: X ią- 
żęta, Margrabiowie, Hrabiowie, wice-Hrabiowie i  
Baronowie. Majoratów zaś są tylko 5 Stopnie. 
Majorat Xiążęcia powinien czynić ńaymniey 3o,odb 
franków rocznego dochodu; Margrabiego i  Hra­
biego, 20,000; a wice Hrabiego i Barona, 10,00» 
franków. Najstarszy syn Para używa tytu łu , 
jaki po óycu jego następuje; a najstarszy syn Ba* 
ironś sowie Się Kawalerem (Cheoalier.)

(*)



Dnia 18 b. m. umarł tu jenerał Leclerc-D e-
se ?‘-i ts, który się wsławił w różnych kampaniach 
w N.ee.. z. ii, Włoszech, Hiszpanii i  Ameryce. 
Był smągrem marszałka X iąięcia Eckm uhl (D a -  
ѵаші), pod  którego dowództwem walczył pod Au- 
ster L iz  Ąuerstadt, E y la u , Eckm uhl i podczas o- 
blążcti/a H anburga .

A  u  S T  H Y  A.

Wiedeń, dn ia  3 czerwca. Odebrano tu wia­
domość ж P ra g i, w Czechach, iż dnia 28 z. m. po 
skończ onem nabożeństwie pojechali Cesarstwo 
1 htncść do klasztoru benedyktynek , gdzie X ię - 
żn-cskę Franciszkę Scvoye-Carignan , przyszłą 
małżćtikę Arcy-Xtęcia Raynerego odwiedzili. X ię - 
zaiczka ta przyjechała wieczorem tego samego 
dnia paradnym pojazdem cesarskim do zamku 
wśród uszykowanego woyska i tłumu mieszkań­
ców. Obrządek ślubu odprawił się niezwłocznie 
w  kościele zamkowym; dał go X:ążę arcy-biskup. 
1 oiłczas I@ Deum  strzelano z dział 1 reczney 
broni. Cesarstwo Ich mość z rodziną swoją oto­
czeni urzędnikami dworskimi i szlachtą, jedli 
wieczerzą u otwartego stołu, w sali gustownie o- 
świeconfy i ozdobionej, gdzie na galeryach by­
ło blisko 2 000 widzów. Dobrana muzyka przygry­
wała. Około godziny 10tey wrócili Cesarstwo 
Ichmość do pokojów swoich.

N I E M C Y .
Sztutgard dnia  29 maja. Na sessyi izby de­

putowanych d. 26 b. m. zaczęły się obrady 
względem prawa o umorzeniu długów krajowych. 
Przyjęto jednomyślnie wniosek Pana Kessler1, i i  
cały kray obowiązanym jest do płacenia tego d łu ­
gu i przypadającej od niego prowizyi. Podobnież 
uchwaliła izba , aby oprócz kontrybucyi francuz, 
k ity , wyznaczono tym celem roczną summę z do­
chodów krajowych.

Vice-prezes izi-y deputowanych, zdając spra­
wę o ogłoszaniii drukiem jey czynności, oświad­
czył: „ Wolność druku jest ożywiającem powie­
trzem reprezentacyjnej konsty tuc ji, która 
w  niem tylko zdrowo oddychać może. Nie mo­
żna jey nigdy bez pochwały wspominać.44

Od brzegów M snu  d n ia  2д maja. Słychać, 
iż  d. 9 czerwca rozmaite gazety niemieć4,e ogło- 
szą wypadek obrad zebranych w W iedniu  pełno­
mocników dworów niemieckich.

Baron Rothschild w Frank/o rc ie  , ułożywszy 
się z  rządem ąnstryackim , względem pożyczki, 
ofiarował 5o,ooo zł. ryńsk. w  podarunku dla osób 
w kantorze jego pracujących.

Elektor Heski ka-z-ał stawiać w Kassel obszer­
ny zamek i zwalić domy na kilku przyległych 
ulicach. 1,100 ludzi pracuje codzień około tego 
gmachu, i zarabia na miesiąc 2 5 ,000 złotvch nie­
mieckich.

W ie lk i Xiązę Badeńsk zwołał d. 27 b. m. sta­
ny swojego kraju nad. 2 4 czerwca d o Karlsruhe.

Pewny czeladnik z  kraju' bodeńskiego bawił 
s i ę  wesoło o pół mili od F ra n k /o rtu . W stał potem 
nagle, i spiesznie poszedł ku m iastu; spocony 
Stanął przy rogatkach. Dobył brzytw y z kiesze­
n i ,  zawołał: Z g in ą ł  Sand, ja  ta k ie  umrzeć po­
winienem., i  poderżnął sobie gardło. Przybiegł ktoś, 
chciał mu wydrzeć brzytwę, lecz ów caeładmk 
przeciął mu rękę, a potćm sobie drugą zadał ra ­
nę. Zawieziono go do szpitala; nie mass jednak 
nadziei, aby żył,

wzorem jasności, 1 nic takiego nie obejmuje, co- 
by obojętności podlegało. Układali ją po większej 
części tameczni brpcy. K ró l Jmć Saski oświad­
czył, iż jeśli kray ma mieć pewny dochód z ceł, 
wypada odmienić dotychczasową taryffę, a nayle- 
piey będzie, gdy tem dziełem sami się kupcy za­
trudnią. Ludzie znający handel zapewniają, iż ma­
łe cło przynosi nierównie większy dochód skarbowi 

Jenerał Gourgaud dostał nakoniec w Ham bur­
gu paszport na wyjazd do Frank /o rtu  nad M enem , 
gdzie względem dalszego swego pobytu udać się 
mą do posła francuzkiego.

p  R  u s s y .

Xiążę Hardenberg kanclers królestwa nasze­
go napisał list do professora Beuzenberg, dzięku­
jąc mu za nadesłane dzieło jego o dawnych kon­
stytucjach prowincjonalnych rozmaitych krajów  
pruskich. W  liście tym, wydrukowanym za pozwo­
leniem Xięcia Hardenberga, czytamy co narstępuje:

„ Co się tycze przyszłej naszey konstytucji 
królestwa i prowm cyy, więceyby ladz.e zaufać 
powinni mocnemu i uważnemu postępowaniu rzą ­
du,’ aniżeli rozlicznym wieściom wymyślanym i  

■tyk płocho pozyskującym wiarę w  czasach oba­
wy, w jakich żyjemy. R;ąd pozostanie wierny  
zasadom urzędownie ogłoszonym , a mianowicie 
zasadom ustawy z dnia 2 maja roku 1815, nie 
obawiając się rew olucji, która się wylęgła w gło­
wach ludzi złe zamiary mających Ty le  W  Pan 
jesteś światły, iż łatwo się przekonasz, że powol­
ny i  spokojny ustaw naszych postęp za ich do­
broć i gruntowność zaręcza, 46

T  u  r  c Y A  

Stambuł, dn ia  16 kw ie tn ia . Odebrano tu  z Te­
heran  wiadomość, iż Snach perski mocno zacho­
rował. Po śmierci jego lękają się woyny domo­
w e j, tem b ard z ie j, i i  wyłączony od następstwa 
tronu najstarszy syn jego , A ly  M irs a , ma w ie­
l u  stronn-ków, i od sąsiedzkiego mocarstwa mo­
ż e  dostać pomoc przeciwko młodszemu bratu Ab- 
bas M irs a , którego oyciec po sobie na tron prze­
znaczył i którego (jak słychać) Anglicy wspierać 
mają. Ostatnia wyprawa angielska do ciaśmny 
p ersk ie j, zdaje się mieć związek z tym zamy­
słem. Chcą Anglicy założyć dla s itbe  stałą osa­
dę na tamecznych brzegach.

N I D E R L A N D Y .
В г и хе ііа , dn ia  28 m aja. Zjechał tu Xiążę  

Cambaceres , udając się do \ród  w Akwtsgraniei
Dnia 21 b. m. przybyły do A rnhe im  dwa 

statki z wynoszącemi się z kraju W irtem berci-y- 
kżmi, którzy chcą popłynąć do północnej Ameryki, 
dckąd także wiele innych ziomków udać się myśli.

Stosownie do ułożonego planu obrony króle­
stwa niderlandzkiego, wzgórza na M ont St. Jean, 
zasłaniające B ruxe llę , mają bydź oszańcowane ; a 
robot* niezwłócznie się zacznie.

W Ł O C H Y  
Dnia 1 maja umarł kardynał biskup L i t  ta 

W swey dyecezyi sabińskieyst Urodził się dnia i3  
lutego 1754 w M edyolanie , był roku 1794 Nun­
cjuszem papiezkim w W arszaw ie , a roku 1S01 
został kardynałem.

Kurs wileń. na assyg. od d. 1 junii rubel s r , 3 r. 
kop. 8 8 czer. zł. nowy r. і іД о р )  6 5 , stary r. 11 
k .  4 5 ; imperyał 67 r. kop, 76.

w W iLnie w D ru k a rn i R e d a kc ji 
D O D A T E K

Ogłoszona w Lipsku  nowa taryffa celna, jest

W olno Drukować. Ignacy Reszka Kom. Cenz. C z I - ~
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W iln o  d n ia  7 C zerw ca  v. s. 1820 ro k u

D la  J. U. Niemcewicza napisana przez X .X a w e -
rego  Bohusza w Warszawie w miesiącu wrześniu 

i 8 ig r . (z Tygodnika W ileńskiego .)
(Dokończenie Ob. N  64 K . L .)

Tyzenhauza władanie лѵ L itw ie , codzień mu 
przymnażało niechętnych, zazdrosnych, nieprzy­
jaznych. Usiłowania ich na wśtrząśnienie jego kre­
dytu , były za słabe. Skąd mad przyszedł grom, 
który  go ze szczytu wielkości strącił. W inien  
był król Ido landy i ю  milionów zł., pewność opła­
ty  ratam i na przychodach dóbr swoich stołowych 
zapisał. Wypuszczając Tyzenhauzowi też dobra 
w  i2letnią dzierżawę , włożył na niego obowiązek 
rzeczonej wypłaty. Zbliżała się pierwsza rafa, a 
lyzenhauz, który na tak liczne zakłady, nie tylko  
królewskie, ale i własne 5woje nieopatrznie wysy­
pał pieniądze , odłuźouy przy tem , 1 niemogący 
dostać kredytu, który mu wszędzie psuli nieprzy­
jaciele jego, ra ty  zapłacić nie mógł. Pochwycili tę 
okoliczność nieprzyjaciele jego, i podmówili po­
sła rossyyskiego Stakelberga, skąd inąd Tyzen­
hauza w nienawiści mającego, że ten imieniem 
Monarchmi swojey, oświadczył Królowi, i ź , jeżeli 
natychmiast od rządu ekonomiy nie oddali Tyzen­
hauza , tedy Monarchini jego przejm ie ten diiig 
na siebie , ale ekonómiie na extenuacyą w sweję 
posiadłość zabierze. W  tymże czasie, namówio- 
ny Rzewuski, Grand  - M uitre , naywiększy kapita­
lista , podjął się za króla dług holenderski zapła­
cić , jeśliby mu ekoncmiie w  dzierżawę oddane 
były.

Namyślał się król przez czas niejaki; ale namo­
w y brata siostryr 1 całey rodziny królewskiej, w y­
jąwszy Хсіл prymasa, uprzykrzone peduszczania 
nieprzyjaciół, nay więcey zaś bojaźń narażenia się 
Imperatorowey, wymogły na nim , że z boleścią 
serca podpiśał rozkaz odebrania ekonomiy Tyźen- 
hauzowi. Surowość rozkazu chciał król ułagodzić, 
wyznaczając do wykonania jego, Kickiegu kohiusz. 
koron., znanego z powolności charakteru swego i 
przyjaźni z 1 yzeńłiauzem. Ale łagodne środki nie- 
podobały się nieprzyjaciołom Musiał więc król 
odmienić exekutora. W alenty Sobolewski, podko­
morzy warszawski , nagle zjechawszy na Horodni- 
cę, zwołał wszystkich podwładnych 1 oficerów gar­
nizonowych , pokazał im rozkazy królewskie i o- 
głosił rządcą dóbr Rzewuskiego; posłał do wszy­
stkich gnhermy zalecenie, aby odtąd nowemu rząd- 
cy  byli posłuszni; z samym zaś T y  zenhauzem, me 
tylko wadzieć się nie chciał , chociaż oto pokilka- 
krotuie proszony, ale do pokoju jego przystawił 
w artę  , z rozkazem , aby nikogo z własnych sług 
jego nawet, do niego nie wpuszczała. Przymuszo­
ny tedy został Tyzenhauz, wyyść z kiiem w ręku  
z Horodmcy, którą tyią rękodzielnikami zaludnił, 
ty lą  budowami uptękmł, i szukał przytułku w kol- 
legium pojezuickiem, wszystko co miał swego, na 
dyskrecją nieprzyjaciołom zostawując.

Ze się taki gwałt dział pod bokiem sądzące­
go się trybunału w' Grodnie , pozwał Tyzenhauz 
o wuolencyą zaborcę. Trybunał mając przed sobą 
złożony 1 fletniev dzierżawy kontrakt, reindukować 
iyzenłiauza nakazuje. W  tem nadbiega z W a r ­
szawy X. Kossakowski , biskup natenczas cyneń- 
s k i, sprowadza jłółk ułanów królewskich, a do 
poprzedniego gwałtu , jeszcze większy przydając, 
otacza izbę sądową trybunalską żołnierzami, nie 
każe do niey wpuszczać tylko uiętych obietnica­
mi swe mi deputatów. Ze 12 ich wtenczas przy­
tomnych , pięciu takich znalazło się , i ta mniey- 
szosć (rzecz niesłychana) odsądza większą liczbę, 
kollogów swoich , i pisze dekrela, jakiey jey  X . 
Kossakowski dyktuje , i dokonywa ostateczne złu- 
pienie ze wszystkiego majątku Tyzenhauza.

Niepodobne do opisania są straty jego. Zabra­
no mu wszystkie papiery 1 re jestra , aby nie mógł 
trafić do rozrachunków z podwładnymi swymi, 
podmewiono owszem tychże dó roszczenia preten- 
syy rozlicznych, których odeprzeć nie był w sta­

nie , ani swoich nawzajem udowodnić. Trzody, 
bydło, ogromne zapasy gospodarskie po guberm- 
jach znikły; na Horodnicy rozpoczęła się do oka 
przedaź przez lic y ta c ją , ale to raczey było roz­
szarpanie towarów rękodzielnych i wszelkiego ro­
dzaju zabytków7: w  magazynie np. ubiorczym dla 
fabrykantów , samych trzewików 8,000 par nali­
czono. To rozprzężenie gospodarstwa, dało się na­
tychmiast uczuć rękodzielmom. Jeszcze utrzymy­
w ały się przez czas niejaki. A le Rzewuski zje­
chawszy sam do Grodna, czy to że się nie znał na 
gospodarstwie, czy że własnego tylko zysku szu­
kał , czy w  chęci zatarcia pamiątki zakładów  
Tyzenhauza, czy razem z tych wszystkich pobu­
dek, ostatni cios krajowi zadał, ogłaszając , że rę -  
kodzielnie, jako kosztowne i niepotrzebne, zamy­
ka , że od lgo sierpnia r . 1780, żadnemu iuż rę ­
kodzielnikowi płacono nie będzie , żeby zatem każ­
dy myśhł o sobie , bo mają wolność rozejścia się 
gdzie się im podobać będzie. Tym  to sposobem 
poszły wniw7ecz milionowe nakłady, spełzły tylo- 
letme prace Tyzenhauza , zoikły nadzieje kraju. 
Rzewuski me lubił trudnić się rękodziełam i, rów ­
nie me znał się na gospodarstwie. Wszystkie za­
tem ekonomie , na mmeysze klucze i folw arki po­
dzieliwszy j  ogłosił na nie licytac ją  , i z wielkim  
zyskiem swoim wszystkie poddzierżawił. Tyzen- 
hauz zaś tyle poniósłszy szkody na dzierżawie 
dóbr królewskich, patrzał jak mu własne jego po- 
zaieźdźali w ierzyciele: dostał stąd pomieszania 
zm ysłów , z którego wyleczony, lat kilka w bie­
dzie przeżywszy, lepszego w art losu, w  ubóztwie
dokonał swojego życia w W arszawie roku...........
Rzadki ten i źle znany od współczesnych czło­
wiek , me m iał innego rozmiaru czasu , nad w ła­
sne zatrudnienia r prac^. W  pomieszkaniu jego 
nigdzie nie widziano zegara, sam nigdy zegarka 
hie nosił; stąd meregularność życia, i niejaki w spra­
wach codziennych nieporządek. Spał jak naykró- 
ćiey i gwałtem siebie przebudzać kazał. N iew i­
dziane go nigdy z xiąźką w  ręku (7). Dla tego 
chlubił się, że ma rozum przyrodzony, rozum zaś 
z xiążek nabyty nazywał pożyczonym. Mimo ten 
przesąd, lubił się otaczać ludźmi uczonymi, pilnie 
ich rozmowom przysłuchiwał się, a że miał nad­
zwyczajną pamięć i rzadką przenikliwość , cudze 
postrzeżenia i nauki tak dobrze umiał sobie przy­
swoić , że czasem uchodził za uczonego literata.

D O D A T E K  C U D ZY  Z  W E Z W A N IE M .

X . B ohusz , n im  Spominkę tę  dla P} Niemce­
wicza napisał, proszony był z W iln a , o udziele­
nie wiadomości tego rodzaju. Na list zanoszący 
do siebie tę prośbę, odpowiadając w  sierpniu r.
1818., w y ra z ił   „  Życzeniu'Fana . .  . . .  dosyć
uczynić nie jestem w stanie, bo nie mam ani cza­
su do tego, ani pamięci. Zgadzam się wtem z Pa­
nem . . . .  że Tyzenhauz, bvł to człowiek bardzo 
rzadki i oryginalny. Lubo" wiele c zy n ił, znalazł 
to  w głowie swojey, bo xiąźek żadnych nie czyty­
w ał , ęwszem nas czytających niewiele poważał, 
mówiąc , źe my pożyczany mamy rozum, on wła­
sny. Szczęśliwy był w dobieraniu pomocników, 
innych zaś sam ukształcił. Do założenia rękodzieł 
swoich i handlowego komtoru używał dwóch bra­
ci Becu, do gospodarskich Downarowicza , do pra­
wnych X . Grabowskiego tryn itai z a , do rejestra­
tory Baranow icza  , do obywatelskich M orykon ie - 
go p isarza, do budownictwa Sacco, do tajemniey- 
szych układów i korrespondencyi ciągłej z królem 
sam siebie , do edukacji kadetów majora F re h li-

f? ) W ie lu  zap rzecza , ze m ia ł  rze te ln e  p o rh ie s z a rie  zm ys łów  
U w a ż a n y  za  zo s ta ją ce g o  w  ty m  s ta n ie , m ie szka ł c z a s  n ie j  a -  
ki w W iln ie  . w  u b o g im  d re w n ia n y m  do m ku  n a  p rz e d m ie śc iu  
S rn p is z k i , g d z ie  X X .  P ija ro w ie  z b lis k ie g o  k la s z to ru  s. B a ­

j a ł a  o d w ie d z a li g o  1 c z y ty w a li m u  x ię g i.  C i je g o  c z y tę ln ic y i  
n ie p o s trze g  a l i  w  h im  żad nego  p o m ie s z a n ia  zm ys łów , a  w id z i c l  
ty lk o  , że zabawę c z y ta n ia  l u b i ł  n ie z m ie rn ie , i  w ie le  n a  n ią  ozu? 
s u  w te d y  p o ś w ię c a ł, £ .  C .



cha iiiżeniiera. Nienawiść . . . . . . .  Stakelberga, któ­
remu 'lę ? nu żyć nie chciał i jego woli podlegać, 
przyczynienie się niektórych możniejszych, jak 
Rzewuski marszałek, Ćhreptowica, Kossakowski, 
njianowięie siostry królewski y Branickiey, i bra­
ta  X  ęc:a ex-podkomorzego Poniatowskiego , a na- 
dewszystko własny nieugięty charakter Tyzen- 
haeza , który się królow i, chociaż go krzywdzą­
cemu upokorzyć nie chćiał, sprawiły zgubę jego, a 
7, nim niepowetowaną całemu krajowi szkodę. 
Oczywistym byłem świadkiem wszystkich dopeł. 
nionycji na nim i jego majątku gwałtów. W ysła­
ny od niego do W arszaw y, tegoż samego-dnia, 
którego Uruslti w imieniu Rzewuskiego zajechał 
H orodncę, dla odwrócenia tey  burzy, zg pośre- ' 
dnictwem xięcia prymasa , cztery miesiące prac.o- 

* wałem na łagodzeniu k ró la , i usprawiedliwieniu 
czynności Tyzenhauza. Może bym w końcu co 
w skurą ł, ale Tyźenhauz oburzony niesprawiedli­
wością, rad moich łagodnych słuchać nie chciał, 
me wyjechał za g r a n i c ę i  nowerai coraz manife­
stami, umysł króla rozjątrzał.”

Typenhauz, pomimo to, że nie upokorzył się 
królowi sposobami podawanemi przez X  Bohusza, 
nigdy atoli zniechęconemu nawet ku sobie monar­
sze , w iiaynmieyszyni punkcie nie ubliżył uszano­
wania i nawet ńaywiększey życzliwości. Tak są- 
ćUim mając w ręku kilkadziesiąt własnoręcznych 
listów jego do naypouiklszych i różnych osób ad- 
ressowauych, kopiie listów i memoryałów do kró- 
la ,  i kopiie innych pism , wszystkie z czasu je­
go prześladowania. Królowi zawsze Stawił na w i­
doku jego chwałę i pożytek narodu. Do tego, co 
we Spomince o kadetach napomknięto, dodać na- 
L ży, iź w dobrach królewskich, byli ludzie w zna­
cznej liczbie do różnych posług użyci, którzy  
pod t ytułem bośniaków, składali zaród naylepiey 
urządzonej kaw alery i, równie iak dwa bataliony 
infanteryi, w tychże1 dobrach utrzymyw ane. T w o ­
rzyła  się siła bez odgłosu i nieznacznie , tak, źe 
to nikomu w oczy nie wpadało: a we wszystkiem 
była tia celu potrzeba Kraju i stosowność działań 
do jego okoliczności. Blisko przed swpim upad­
kiem, zaczął Tyzenhauz myślić o podniesieniu kra­
jowego drukarstwa. Sprowadził do Grodna ludzi 
do robienia stęplów na matryce i do odlewania li­
ter. Ъ tego zaprowadzenia , na nowo ożywionego 
od lat dziesiątka , opatrują się teraz po części 
znacznej, drukarnie litewskie i warszawskie Nie 
wiemy czyli kiedykolwiek w Polszczę, robiono 
gdzie tego rodzaju stępie, i czyli zaprowadzenie 
to Tyzenhauza, nie było naypierwszą próbą.

Jeżeli kiedy, z da w na pospolite u nas panegiryki 
i śmieszne narzekania na obcych, o zazdroszczenie 
niby nam chwaty z .gieniuszow, zredukują się do 
praw dziw ej wartości;'tedy okaże się może w wy­
padku, że i u nas tak jak gdzie indziej, kiedy hi . 
storya nie wystawia czynów wielkich, tem samem 
zaświadcza, źe w tey epoce nie było przy sprawach 
narodowych i ludzi wielkich ; wpośród zaś płon- 
ności tego rodzaju, wzniosło się dvvóch mężów 
łstotnie wyższych przymiotów. Stanisław Konar­
ski i Antoni Tyzenhauz, tak znali potrzeby o jczy­
zny swojej, tak skutecznych dla dobra jey jęli się 
środków, i tyle dc/kazali, że im podobnych w  dzie­
jach narodowych przez wiek siedmnasty i ośm-

nasty, trudno wynaleźć. W  przyjaźnieyszych o- 
kolipznościach dokazaliby więceyy jednakże usilo- 
łowania ich nie zostały beż znakomitego na cały 
kray wpływu. Oba mieli zawziętych nieprzyjaciół 
i  napastujących przyganiaczów, którzy zwyczajnie, 
jak cień chodzą za prawdziwą zasługą. Konarskie­
go, kiedy miotane w kraju nie obaliły pociski, oskar­
żono do papieża o irreligią, i mądrości Klemensa 
X IV ,  oraz szacunkowi z osobistego wprzódy za­
przyjaźnienia, winien był ocalenie. Lecz. mu n a j­
w ięce j może pomogło, że nieprzyymując wysokich 
dostojności i zyskownych urzędów, w upadku nie 
stawni dla chciwości żadnych na widoku łupów. 
M ia ł tym sposobem jednego mniey nieprzyjaciela. 
Połączone to z naturą jego zatrudnień, spokoynyćn 
i współcześnie na zawadzie innym niestawająoych, 
dozwoliło mu dobiedz do mety i wieniec chwały 
otrzymać.

W  trudniejszym był zawodzie i W twardszych 
okolicznościach Tyzenhauz. Nieprzyjaciele jego 
najzupełniejszy odnieśli tryum f Skrzywdzony i 
pohańbiony przez spółczesnych, wstąpił do grob/i 
bez pociechy i użalenia narodu , któreniu wielkie 
oddał usługi a większe gotował. Niesprawiedli­
wość, która go pokonała, nie opuszcza go nawet 
W potomnej pamięci. T u  i ówdzie uwłaczające 
jemu odzywają się głosy. W d z ie je : O ustanowie­
n iu  i  upadku konstytucji, 5 m a ja , poświęconem 
prawdzie, nąyniezgodiiieysze z prawdą , umieszczo­
no o nim wspomnienie. W  roźpoczętóm przed 
kilką taty, i podobno przerwanem piśmie pervody- 
czuem pod tytułem : Pam iętnik ro ln iczy  warszaw­
ski, osądzono jego rolnic,two za szkodliwe kraiowii 
W praw dzie, zdanie to, moźnaby wziąć w znacze­
niu przeciwnem, znajdując je umieszczone w pi- * 
śmie, w którem niewiele ducha praw dziw ej zna­
jomości ro ln ictw a: ale nie każdy się nad tem ze­
chce zastanawiać, i zawsze Ło pokazuje oczywiście, 
że wspaćzne wyobrażenia o tyin mężu, jeszcze z ѳ- 
biegu nie wyszły.

Jeżeli niezawodną jest praw dą, że słaWa za­
cnych mężów, jest najdroższą krajów własnością 
i chwałą; tedy puszczanie w  niepamięć'i przewrót 
tne poniewieranie rzetelnych i wielkich dla o j­
czyzny zasług Antoniego Tyzenhauza , jest praw ­
dziwą i bolesną stratą naijodu. Historya żywota i 
czynów jego, w rzetelnem świetle wystawiona, mo­
że tę  stratę ocalić, i być pożyteczną w wielu wzglę­
dach nauką. Do Czego , ponieważ nie ma nigdzie 
zgromadzonych malęryałow , a zbieranie ich pry­
watne, dotąd niewiele się nadało; czyni się zatem 
publiczne wezwanie przyjaciół prawdy i rzetelwcy  
chwały narodowej, którzy mogą mieć jakiekolwiek 
pisma, lub wiadomości; do rzeczonej historyi to- 
sowne, ażeby je kommunikować raczyli przysyła­
jąc do W ilna do xięgarni. uniwersyteckiej, w któ­
r e j  P. Józef Zawadzki typograf, uproszony iest do 
ich przyjmowania i do wydawania na to, jeżeli 
żądane będą, rewersów. Nie od rzeczy może by­
łoby pomyśleć z czasem o pomniku grobowym, któ­
ry  kosztem supskrypcyi, mógł by zarobionym być i 
postawionym w Grodnie, przy .'Mrodnićkim moście 
lub w  innein miejscu: atoli, wszelkie o tern proje- 
kta, potrzebują uprzedniego wybadania sądu po­
wszechniejszej opinii, która prze/, niniejsze na­
pomknienie, swojey zostawuje się dojrzałości.

O g ł o s z e n i e . s
i .  Oświadczenie z pr-o.ce.ssem W . JP anny  Te­

k l i  Straszewiczówny za wiedzą opiekunów W  W . 
Thadeitsza Szemiotjia M arsza lka  Szawel., Ig n a ­
cego Straszewisya C hor. b. Rosień . i  A nton iego  
Ostrowskiego Sekr. Granicz. Rosień. na W  W , 
JP P .jU a m a ze g o  y Ignacego b ra t i Straszewiczów  
uczynione w następnej rzeczy, w  roku 1807 in  
y b r i w dobrach Pdszuszwiu w P-łpie Szawel. le­
zących, um arł ś. p. Jan Straszewicz oyciec 'ża lą ­
c e j się T e k li Straszewiczówny, oraz. Damazego i  
Ignacego brac i, A n n y , W incenty, W ik to ry i sióstr 
Straszewiczów, w tymże roku 1807 in  9 ^ i  na~ 
s ta ł akt inw entacyi wszelkiego m a ją tku  po śmier­
c i oyca pozostałego przez opiekunów dopełniony,

w  Z iem • Szawel. ob la t cw any, k tó ry  okazuje w  fu n ­
duszu o jczys tym  znaczną ruchomość w dobrach 
Poszuszwhi,  oraz znaczne ka p ita ły  u różnych ć -  
b yw a te li na obli gach będące, z tego funduszu o j ­
czystego s iostry  ośw iadcza jące j się IV in o  n ta p ie r-  
w iey za Adamem Tyszką , dopiero za K azim ie ­
rzem Dąbrowiczem , W ik to ry a  za A nton im , Anna  
za W incentym  bracią Ostro w skiemi w zamęśdąęk 
zostające, na tymczasową exdotacyą nim b ro d a  
obzał. D am azy  i  Ignacy S tra szewictou-че dóyJa  
la t  zupełnych z summ na o b li gach będących do­
kumentem przez opiekunów w ydanym , dos ta ły  w u -  
dzia le  po 20.000 z ł. doszedłszy do la t zupełnych 
bracia D am azy i  Ig n a cy  Stras ze w idzow ie , oprócz 
ruchomości w dobrach Poszuszmiu b y łe j  , sumn



róy  czystych przeszło 10,0 o O czer. z ł.  ściągnę li i  
w  swoich w idokach u ż y li, z funduszu  takim  spo­
sobem w znacznej massie uszczuplonego, dobra 
U p ity  w  ptcie U jtek. z e x d y w iz y i Strzednickiey, 
fo lw a rk  Juzin  w p icie W iłko m ir. z exdyw  z y i 'Ro­
g o w sk ie j darte,, pozostały we w ładan iu  ob iat, b ra ­
c i Straszewiczów i  niektóre summy pomniejsze 
iw znacznej części niepewne, oświadczająca się 
Straszewiczówńa w  swojey należności posagowej 
u w a la jąc  je d yn ą  hipotekę na fo lw a rku  Upicie i  
fu z in ie  o raz summkach nieściągniętych ju z  rę­
czne m i d ługam i przez braci 'onerowanych, g d y  i  
s ios try  zamęine nie są zup Anie w y  eób dotowane, a 
fundusz na odpowiedź ża łu ją ce j uszczuplony do-  
dostrzegając, żeby się ów ey w ięce j niezmnieyszał 
ja ko  m yp ie  uJsza kredyto rka  ze k rw i po o jc u  za­
w iadam ia powszechność o swojey posagowej n a ­
leżności z procentem za le g a ją ce j, a ztąd aby ob­
la ł .  Ignacemu i  Damazeniu ć>tra>zewiczom n ik t 
kredytu  n ieuzyczał, o dobro Upitę i  Juzin umo­
w y  żadney nie zaw ie ra ł, siebie na szkodę i  proce- 
d r n ienaraża l; n in ie jsze  oświadczenie' do t r z y ­
k ro tn e j aw izacy i w  Gaz. K u r. L I .  podaje i  one 
własnoręcznie ak to rka  podpisuje. Tekla S traste - 
wiczówna , roku  1820 mca m aja  3 i  dnia przed 
aktam i Ziem . T iu  Rosień. stawając obecnie W JP . 
Jakub Bereśniewkz Suki. Sądu Z iem . Rosień. R:>tm. 
b. woysk P o l. takowe oświadczenie (p rzy opłacie 
posz lin  ukaznych kop. 5s) do akt podał. P rz y ­
ją łe m  A n to n i Paszkiewicz Z iem . Rosień. Iłegent.

N in ie js z e  oświadczenie w G az.Kar. L itew .w olno  
umieścić świadczę Sędzia Ziem . P tu  Rosień. T o ­
masz Tyszkiew icz.
x t  ~ "

1 Ecćcerpt oświadczenia z p ro toku łu  Potocz­
nego- Sądu G ł. W ileń . 2go Depart. w dacie nizey 
w yra żo n e j zapisań go p o i  pieczęcią tegoż Sądu 
ju n it  4 dn ia  i 820 w ydań.

Roku 1 8 co ju n i i  2 dnia. N a  Sądzie G ł. W ile ń . 
ago De nart.- s taoa jąc osobiście adwokat tegoż 
Sądu P luszcz: w M i oświadczene poniższe na her ­
bowym pap-erze p isań#zaniósł i  one do wpisania  
w  p ro tb ku l pod v  fokowe taks ie  w y ra ża : ośw iad­
czanie w  іщ іт іи  byłego p isarza  Ziem. P tu  Szawel. 
W . M ich a ła  Górskiego czyn i się w  rzeczy n a ­
s tępne j: dow iadu jąc się W . M ich a ł G órski ze J fV . 
Stefan G ru iew ski chorąży Szawelski, dziedzic dóbr 
Z A wolb w pcie Szawel: leżących, d la  ukończenia 
sporo w g ran iczny  ф  m iędzy tem i dobram i a p rz y ­
legające,ni do nich własnościami W  W . K a ro la  
Krzentowskiego i  Józe f a Rybskiego Sędziów Gran. 
S z a w e l o p i s a ł  się z temi osobami nakom prom iss, 
któremu wszystkie różnice ziemne do ostatecznego 
rozsądzenia odda ł, g d y  ja k o  tra d y c y in y  possesor 
wiosek J W . Grużewskiego pod Sąd tego kompro- 
missu oddanych , do opisu tia  kompromis n iew zy- 
fcany i  nienaleźący; słuszną md obawę; ażeby te 
opisy n iebyły na szkodę jego utworzone, oświad­
cza się zatem i  osoby inleressowane ostrzega , że 
dekret Sądu hompromissarskiegjo, je że lib y  ten usz­
czupla ł ohsząry lub w y g o d y  wiosek w t r a d y c j i -  
ney pbssesyi. oświadczającego się zostających, za 
czynność urzędową i  obowiązującą uważać nie- 
będzie, l'ecz o w } t ;m w p rzyzw o itym  m iejscu bu­
rzyć  go nie zaniedba. U  tego oświadczenia podpis 
następny, W im ien iu  aktora zaproźbą z wyrażone­
go polecenia i  ja ko  plenipotent podpisuję sic M a ­
cicy Pfyszczewski adw. Sądu G ł 2go Depart. W ileń .

Z  i; od no z p ro t kułem potocznym  św iadczy Sekre­
ta rz  Bobrzański.

Ta ■ oświadczenie jako  w  Sądzie przy ię te , może 
być i  w gazecie pomieszczone Sekretarz Dobrzański*

i .  P rze daje się w a rs z a w s k ie j ro b o ty  
Kocz z k u f ra m i i  dd lszem i w y g o d a m i. 
W id z ie ć  go  i  o cenie dow iedzieć się m o ­
żna  u  kow a la  un iw e rsy teck ie go  9 Z e ica , 
m ieszkającego n a  dz iedz ińcu  te a tru  ana to -  . 
m icznego , d a w n ie j Spaskiey C e rkw i.

Ogłasza się ,po raz d ru g i i  trzeci.
3 W skutek rezaltŁęyi M ag istra tu  m iasta W il­

na dn ia  24 teraźniejszego mcći maja zasz łe j, 
niżey podpisany zaw iadam ia powszechność, iż  na 
dn iu  9 nadchodzącego mca ju n i i  1820 roku na 
ratuszu W ileń . rozpocznie się wyprzedaż z p u b li­
c zn e j l ic y ta c ji Wszelkiej pozostałości zeszłego 
Z tego św iata kolieg. Sekretarza Józefa Pozlew i- 
lcza i  takowa lic y ta c ja  codziennie prócz d n i ta - 
belnych i  świątecznych będzie się odbywać aż do 
ukończenia wyprzedaży, osobno awizuję wszystkich 
sukcessorow i  pretensorów iegoż zmarłego Pozie- 
wicza, aby d la  udowodnienia swych stosunków do 
M ag is tra tu  W ileń . n a jd a le j w przeciągu trzech 
mey ja w il i  się. D a t 1820 r .rn c a  m aja  2ej dn ia  

Józef Siatkowski P. B. M . W .
z \ ------------------------------------

5 Z a  Rozkazem Jego Imperatorshiey M ości, W y ­
pis z x ią g  Z iem . P tu  Owruckiego. Roku 1820 mca 
m aja  20 driia . Przed aktami Z jem . P tu Owruckiego, 
z przyc cyny odwołania Sądów przedetriną Janem 
Wyhowskirn Regentem akt tychże przysięgłym , 
przyszedłszy osobiście W . Ąnłom  W ojc iech P ru - 
szyński podczaszy K ijow ski p rzychy la jąc się do m a­
nifestu swego, rok it 1817, dnia  10 m a ja , w aktacK  
Ziem . Owruckich uczynionego, takowę na przeciw­
ko W  W . M aciejow i i  Katarzynie z Moszyńskich 
Boruckim  Małżonkom  czyni zaskarżenie, ze chociaż 
roku  1816, dnia  12 maja przymuszonym by ł podpi­
sać p len ipo tencją  na osobę adwokata W . Zm ie jow - 
skiego do przyznan ia  tranzakcyi wieczystych na 
wsie Nozdryszćż i  Nowę Szarnę na rzecz W , Kata­
rzyn y  B oruck ie j, jednak ze tak p len ipo tencją  jako  
i  tranzakcyę ręczne i  nieprzyztiane dla przyczyn  
wyrażonych w manifeście 1817 roku , fn ia  10 m a­
ja  zaskarżył i  zn iew aży ł, i  jako nfajątek swóy 
jeszcze w reku ih i5 , dnia  11 xbra  pod rozbior 
p o d d a ł, a po dekrecie na rozbiór zapadłym  tra n ­
zakcyi robić nie był mocen,, tak do tegoż rozbio­
ru  W  W . Boruckich tak stawający ja k  i  in n i k re ­
dy toro wie k ilkakrotn ie  pozyw a li, ale W  W . Bo- 
rudzcy na żadnym zjezdzie nie staw ili s ię , i  a t- 
tentować niechcieli, więc. teraz p rzychyla jąc się yid 
w y ie y  wyrażonego manifestu , pozwow i  p rzypo- 
zwow 'swoich , tak p len ipo tencją  swoją wyż w yra­
żoną jako i  tranzatzcyą ręczne niejorzyznane, i  
przyznać się nie mogące powtórnie zaskarża n i­
szczy i  kasuje, i  aby n ik t na te dobra długoW 
żadnych nie pożyczał W  W . Borudzkim , ostrzega, 
gdyż po rozsądzeniu się w sądzie przyzw oitym  o- 
każe , że im  żadney summy już  od stawającego 
nie na leży , i  d la  pub liczne j wiadomości do gazet 
K u r • L it .  podać stawający oświadcza. Anton i 
Woyciech Pruszyński podczaszy k ijow sk i, z któ­
rych  x ią g  i  ten wypis pod pieczęcią Z iem . Ptu  
Owruckiego iesj. wydany. P isany w mieście Jego 
Im peratorshiey M ości Owruczu.

J a ri łPyhowski Beg. Ziem. P tu Owruckiego.
Czytał z kopią F r . Rybczyński.

 :---------  , 4
3 Poddany móy z m a ją tku  Ruskiego s io ła  

iv gubernii w ileńskey w powiecie Z a w ile js k im  po­
łożonego , z p ro fe s ji lo k a j,  nazyw ający się Jó- 

* z e f Daszkiewicz , m ający wieku la t  27 n a jw ię ­
c e j;  zbiegł w nocy z dnia 2 3 na 24 terazn ieyr 
sżego 'miesiąca m aja ze dworu Ruskie s io ło , poro-* 
b iw s iy  p ie rw e j wiele n ieprzyzw o itych  f a  yend, 
zabrawszy z sobą niektóre rzeczy z garderoby  
m o je j, oraz cala swoją H beryą jako  tu : f r a k  cie­
mno zielonego sukna . z kołnierzem czarnym  man- 
ezehrew ytn , z guzikam i żóhenti metalcwemi, m ay-



t k i  sukienne, szpencer takie, r a j tu z y  podróżne situ« 
rą  wykładane, płaszcz z podw ó jn ym  kołnierzem  
wiszącym  i  czarnym manszestrowym odkładanym  
% sukna ciemno szaraczkowego, oraz k ilk a  różnych 
kawizelek i  h lk a  pa r spodeń le tn ich ; posiadający  
znajomość służby poko jow e j na jdoskona le j, umie-  
ją c y  p rz y  tym  dobrze c z y ta ć , pisać po polsku i  
zna jący początki A ry tm e tyk i F izonom ii następnej: 
w zrostu słusznego , s iln y  i  krępy, tw a rz y  g ła d ­
k ie j  c iem nej, nosa sciągłego m ałego , oczm Jza- 
T jc h , b rw i, w łosy, fa w o r y ty , oraz iw p  w ysia ­
da jący , ciemne. P o polsku bdrdzo dobrze m ów i 
bez akcentu litewskiego. W ed ług  n a jp e w n ie j­
szych dowodow i  śladu wziętego uda ł się tra k ­
tem Oszmiańskim do m iasta W iln a  d la  złącze­
n ia  się zapewna z kochanką swoją Cecylią  D ą ­
browską zostającą uprzednio w obowiązkach g a r-  
deróbny p rz y  m o je j zonie9 a która  za z łą  kon- 
duitę odprawiona i  tygodniem p ie rw e j do W iln a  
odesłaną była . JezeLby więc takow y m ó j pod­
dany, nie m ający odemnie żadnego świadectwa, an i 
u w o ln ie n ia , gdziekolw iek za zmyślonym przez  
siebie lub przez kogo innego* świadectwem oka­
z a ł się i  z n a jd o w a ł sam jeden lub z pomiemoną 
C ecyliią  Dąbrowską: upraszam przeto na jm o cn ie j
0 p rzy trzym an ie  onego ja ko  zbiega i  odesłanie 
do mnie do m ajątku Ruskiego s io ła  w  powiecie Z a - 
wiieysktm  położonego. -Za co prócz p ra w d z iw e j 
wdzięczności i  pow rót u expensow p rzyzw o ita  nad- 
groda  o fia row aną zostanie.

Takowe doniesienie d la  podan ia do K u rye ra  
L i t .  podpisuję. D n ia  3o m aja  1820 roku w  R11- 
skimsiele K rz y s z to f M ackiew icz Sędzia G ra n i­
czny P tu  Zaw iteyskiego,

3 - N iżey podpisany, posłał z miasta guberń- 
skiego Grodna, człowieka swojego nazwiskiem Ja- 
kóba W o łkow icza , z trzema końmi i  bryczką do 
miasta ‘Guber-. W iln a , opatrzywszy go paszportem  
na  óśm dni służącym i  z powrotem nazad do G ro­
dno, a gdy takowy rzeczony Jakób W ołkow icz, w y ­
jechawszy dnia  5 m aja roku teraźniejszego dotych­
czas -niepowraca, i  przez przejeżdżających . fu rm a -  
nów słyszałem kilkakro tn ie  i  upewniłem się, źe wy­
ż e j wzmieniony Jakób W ołkow icz samowolnie po­
jecha ł do Kowna i  tamże m ia ł przędąc moje konie
1 b ryczkę, więc wpraszam władze miejscowe o 
przytrzym anie takowego zbiega, 1 odebranie, jako  
nieprawnego kupna, od człowieka niemającego p ra ­
wa sprzedaży cudzej w łasności, i  niemającego 
przyzwoitego paszportu na dalszą podróż , oraz o 
przystaw ienie do miasta Grodna lub M ińska  — 1820 
roku m aja  29 dn ia  Grodno. Kasper Kam iński. 
E n tre p r. Teatr, mińskiego.

Opis człow ieka , koni i  bryczki. Jakób W o ł­
kowicz włosów czarnych , oczu i  b rw i czarnych, 
tw arzy smaglawey o k rą g łe j, ma la t około 3o, uro ­
dzony z żydów, chrzc ił się wmieście M ińsku w  so­
borze wyznania greckiego, mówi po po lsku , po 
r&syysku i  po żydowsku , lecz w każdym języku  
zatrąca żydowszczyzną. Konie dwa ciemno-gnia- 
de, wzrostu miernego, a ieden wzrostu większego 
maści kasztanówatey. B ryczka nowa z budą cała  
k ry ta  skurą i  z takirnże fa rtuchem ; na przodzie z ko­
złem skurzanym , z ty łu  zaś bryczki magazyn 
skurą okry ty  , półkoszek malowany o le jno  zielono•

3 . Gdy to jest moim przedsięwzięciem p rzy  spo­
dziewającym się zezwoleniu Rządu odosobnić dobra 
moie allodia lno dziedziczne zwane Giełgudyszki i  
Szoki, położone w Królestwie Polskim, Wojewódz­
tw ie Augustowskim, obwodzie M aryam polskirn; prze­
to amatorom regularnie urządzonego gospodarstwa 
ziemskiego o ffia ru ję  ogółem lub cząstkowo do w y­
przedania z wolney ręki majętności Augustowo vel 
K rep ie , Dombrowo, P leniszkiySzaki w raz z miastem 
tegoż nazwiska z wszelki emi p rzy  należnościami. O- 
raZ przedać mam posiadłości S zy rw uk i, Kiersze, 
K a r lupie, i  Budeleftóre jako pojedyncze fo lw a rk i, 
w  dzierżawę są wypuszczane^ Gdyby się znalazł do­

godny nabywca do ogółu dóbr moich Giełgudyszek 
i  Szak,na jp rzy jem n ie j to byłoby d la  mnie. O w arun­
kach kupna w każde j godzinie przekonać się można 
wę dworze Giełgudyszkach, gdzie także zna jdu je  się 
dokładny wykaz wszelkiego gatunku in tra t.

Ewentualnie wyznaczyłem term in licy tacy iny  na  
dzień f 5 września roku  1820 w Giełgudyszkach do 
wyprzedania tychże dóbr bądź ogółem bądź cząst­
kowo. Upraszam moich przyszłych nabywców, aby 
nie wym agali odemnie przesłania onym wykazów  
in tra t, bo takowe nader specjalnie i  obszernie są u- 
łożone i  przepisanie onychże zajm owałoby wiele 
czasu. Każdy chęć m ający do nabycia zapewno bę­
dzie m ia ł za potrzebę na m iejscu rzeczywiście prze­
konać się, czego nabydź ma in tenc ją . Jednak zaś 
gdyby kto chęć m ia ł o kupno 1 wyprzedaż wdać się 
ze mną w korrespondencyą upraszam o frankow ane  
lis ty. Tudzież nadmieniam, iż  rzeczone cztery do­
bra zn a jd u ją  się^w najlepszym  stanie i  że opatrzo­
ne są w odpowiedzialne zabudowania mieszkalne i  
gospodarskie. W  fo lw a rku  g łów nym  Giełgudyszkach 
wystawiony jest dcm zupełnie nowy z Souterainem  
m urowany, podług nowszego gustu, obok którego za­
wożone są w ielkie fruktow e i  spacierowe ogrody, we­
spół z gustownym parkiem i  o ranźern ią  obejm ują­
cą znaczną ilośćfruktów .

W  Giełgudyszkach dnia  ff- m aja roku  1820. Te 
odor B aron Keudele.

3 Sąd Z iem . P tu  W iłkom . z a jm u ją c  się cią­
g ły m  rozbiorem konkursowego dz ie ła  zeszłego 
M ik o ld ia  Kościałkowskie go M a rsz ., z  je g o  w ie rzy ­
c ie lam i , po zaskuteczniemu aktów  in k w iz y c j i  i  
w ere fikacy i z kim  z rzeczy w ypada ło , o raz po speł­
n ieniu u rzędow ej inw entacyi konkursowego m ają­
tku , a takoż sprzedaży z  publicznego ta rg u  rucho­
mości ja k a  bezsprzecznie wykazaną zosta ła, p o ­
wodem zbliżonego dzie ła , do oczewistego stopnia, 
postanow ił przez m n ie jszą  aw izacyą interesowa­
ne w  tey sprawie s trony zaw iadom ić, iż  w  dn iu  
i  i  następującego mca ju n i i  ca łkow ite  dzie ło do 
ńamowy wziąść przedsiębierze, żeby więc tak kre-  
dytorow ie  zeszłego M ik o ła ja  Kościałkowskie go  
M arsz., ja k o  też debitorow ie je g o  pozwem edy-  
k ta lh jm  uprzednio pociągn ięci, pierwsi pod u tra ­
tą  swych pretem yow, a pośledni pod obawą wska­
zania na ich in  contim atiam  poszukiw anej ze strony  
massy, rzeczy przed takowym  term inie w tćm Są­
dzie z dowodam i swych stosunków sami przez się 
lub umocowanych ja w i l i  się, w zyw a. D z ia ło  się 
na sessyi sądowej w  W iłkom ierzu  w  r. \8 г о  mca 
m aja 28 dnia.

P io t r  Z a w a d z k i Sędzia Z iem . W iłkom .
M ic h a ł Rouba Sęd. Z iem . P tu  W iłkom .
P io t r  Choroszewski Sęd. Z iem . P tu  W iłko m .

Regent Jan Jachimowicz.

2. W yjeżdża za g ran icę  do P rus do m iąsta  
Królewca w interessie J W . H ra b i M icha ła  Tysz­
kiewicza szlachcic P io tr  Skinder. z będącym p rz y  
n im  służącym Franciszkiem  Łapo na  miesięcy 3.

5 W yjeżdża za granicę do pruskiego króle w - 
stwa w ileńsk ie j gubo rn ii P tu  U p ił. b y ły  C horą­
ży genera lny j Eustachi K arpp z synem F ranc isz­
kiem  dla bran ia kompieli w wodach morskich, 
z służącym i p rzy  n im  M acie jem  W ołuckim , A n to ­
n im  Kłosowskim, Janem Jgna iow iczem , Janem  
Fornebekiem, Gabryelem Sobańskim , Gatprem  
Rogalskim , Mateuszem Mączkę, M arc inem  W asi­
lewskim , Adamem Lisem , i  N ikodemem strzelcem.

3 . W yjeżdża za gran icę do cesarstwa Ture­
ckiego do ciepłych wód na kuracyą w ileński m ie ­
szczanin Szmóyło D aw idow icz Gordon z żoną swo­
j ą  Sorką Leibówną i  służącą Pestą M orduchó -  
wną na miesięcy 11.


